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ZAMACH NA KRÓLA JERZEGO V 


projektowany był w czasie uroczystości jubileuszowych 


LONDYN, 26 V. Jeszcze nie 
przebrzmiało echo uroczysto 
ści jubileuszowych ku czci Je 
rzege V w Londynie, 
dopiero wychodzi na jaw in- 
teresująca historja. Oto okazu 
je się. ił Scotland Yard musiał 
zanobiec 

spiskowi przeciwko władcy 


Angiji. 


Polska wyprawa 
na Kaukaz 


WARSZAWA, 26.5. (PAT) 


W związku z organizacją polskiej 
wyprawy wysokogórskiej o charak 
ierze alpinistyczno « naukowym na| Wszystkie 


Kaukaz wyjechał 26 maja do Mo 


skwy, jako delegat koła wysokogór cyjny komunikat 


skiego polsk. tow. 


a tera: 


— 


(l 


wane są — rzecz prosta — w 
tajemnicy. 

|który monarsza para  angiel- 
ska wydawała w 


Buckingham, do władz policyj 

nych doszła wiadomość, iż 

chciano podczas tego święta 
zgładzić monarchę. 


Szczegóły owego spisku trzy | 


Nazwiska obu inicjatorów spi 
<ku podano 
cjantom, 


którzy mieli misję 


Oto przed wielkim balem. ' pełnienia straży nad pałacem. 
| Szło tu o 


austrjaka i jednego szkota. 
Zaproszeni goście zebrani 
już byli w salonach krőlew- 


skiego pałacu, gdy detektywi 


| zaangażowanych 
pałacu | ćwuch anarchistów — jednego | dla personelu służbowego. Po- 
| nieważ jednak 


natychmiast poli- konali jeszcze w lokalach ku- | uie pozostawało 


chennych aresztowania 20 ©- 


sób, 
do pomocy 


obecność o- 
wych pomocników była nieod- 
zowna, aresztowanych więc 

trzeba było 


Likwidacja „starych bolszewików” 


Obawa przed stworzeniem parśji w paríji 


MOSKWA, 26 V. (PAT). — | towarzystwa Jarosławskim na |po rewolucji, co wobec zwię 


na czołowych miejscach sensa 
centralnego 


tatrzańskiego, | komitetu  partji komnuntstycz- 


24, Wiśoiesyski, -sto=-A8YStEM | nej, nakazujący Jikwidacje to 


zakładu. syst 
sytetu warszawskiego. 


Wielkie ognisko 


spłonęło w Wilnie 


tyki roślin uniwet-| warzystwa starych  bolszewi: 


ków. 

Likwidacja nastepuje, jak 
głosi komunikat, na zasadzie 
plenarnej uchwały członków 


WILNO, 26.5 (PAT) — Na górze | towarzystwa. 


Trzykrzyskiej zapłonęło dziś od 
którego 


zmroku wielkie ognisko, 
lunę obserwować można było z ca- 
łego prawie miasta. Ognisko roz 
palono ku czci Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Gelem uregułowania spraw 
natury materjalnej, powołana 
komisję z b. komisarzem ko- 
munikacji, członkiem politbiu- 
ra Andrejewem oraz prezesem 


Tysiące sisładają kold 


zwłokom Marszałka Piłsudskiego na Wawelu 
KRAKÓW, 26.5. (PAT) — W dnia | przewinęło się wiele tysięcy osób, 


dzisiejszym, podobnie jak i 


dni| celom złożenia hołdu. 


Większość 


dzienniki podają | czele. 


Likwidacja towarzystwa sta- 
rych bołszewików wywarła w 
Moskwie ogromne wrażenie. 

Jak wyjaśniają,  towarzy 
stwo, przyjmujące członków 
partji z 19-letnim stażem par- 
tyjnym, musiałoby w roku 
przyszłym przyjąć  kilkadzie 
siąt tysięcy nowych członków, 
którzy wstąpili do partfi już 


OWY TSA RT TE T 
Jane Addams 


kszającej się ostatnio liczebno: 
ści szeregów partyjnych, gro 
ziłoby stworzeniem  partji w 
partji. 


Towarzystwo, nie bacząc na: 


znaczny osobisty autorytet je- 
go członków, większej roli po 
litycznej ostatnio nie odgry- 
wało. 

W związku z likwidacją. na: 
leży zwrócić uwagę na ustęp 
regulaminu towarzystwa, na- 
kazujący (wedle małej encyklo 
pedji sowieckiej) „ujawnianie 
w drodze wymiany opinji i 
poglądów starych - bolszewi- 
ków na zagadnienie współcze- 
{ości z punktu widzenia 
rewolucyjnego _ doświadczenia 
oraz wywieranie wpływu na 
szerokie masy młodszych towa 
rzyszy w duchu starych tra 
dycji*. 


ich 


| Scotlánd Yardu pospiesznie do | Policjantom ze Scotland Yard 


nic innego, 
jak 

przebrać się natychmiast w Ħ- 
berję i usługiwać przy stole. 


Król Jerzy V śmiał się po- 


|tem szczerze, kiedy się dowie- 


dział, iż usługiwali mu „wła- 
snoręcznie* podczas uczty de- 


nagwałt zastąpić. | tektywi ze Scotland Yardu. 


Goering u króla 
Borysa 


SOFJA, 26.5. (PAT) — Premjer 
Goering złożył d ziś wienioc na g-o- 
bie Nieznanego Żołnierza, a naslap 
mie udał się do palacu królowsiego 
wa dłuższą audjencję u króla Bory- 
sa III. 


Benesz jedzie 
do Moskwy 
dnia 8 czerwca r. b. 
MOSKWA, 265. (PAT) — Z Ge: 
newy donoszą: Benesz przybędzie 
do Moskwy $ czerwca. Wizyta Ti- 
tulescu odłożona de października. 


Spłonął kolchoz 
imienia Budiennego 
MOSKWA, 26.5. (PAT) — W oko 

licach Twanowa spłonął kolchoz im. 
Budiennego. W kołchozie spłonęły 
54 budynki, 2 kobiety padły ofia 
rą pożaru. 


poprzednich przez kryptę św. Leo | po złożniu hołdu udaje się na So- 
uarda na Wawelu, gdzie złożono | winiec pod Krakowem, biorąc w 
zwłoki ś. p. Marszałka Piłsudskiego | dział w sypaniu Kopca Marszałka. 


Zawody balonowe w Toruniu 


i I mz 
Tragedja brunatnej Rzeszy 


Zastrzelił lekarza i popełnił samobójstwo 


Start 11 statków napowietrznych 


TORUŃ, 26 V. (PAT). Dziś 
rozpoczęły się w Toruniu 7-me 
krajowe zawody balonów wol- 
nych o puhar im. płk. Wańko- 
wicza. Zawody te są najstarszą 
naszą imppezą aeronautyczną. 
Do zawodów poraz pierwszy 
stanęły reprezentacje aeroklu 
bów i piloci cywilni. Repre- 
zentacje takie stanowiły balo- 
ny: „Kraków“  (aeroklub kra- 
kowski), „Mościce“  (mościcki 


klub balonowy) i „Syrena“ 
(aeroklub warszawski). 0g5 
| iem stanęło do zawodów 11 ba 
lonów, Posiadacz puharu por. 
(Zakrzewski wystartował na ba 


i lonie „Gopło“. Porywisty wiatr | 
utrudniał start i zmuszał balo- | 
niezmiernie ni- | 


ay do startów 
skich. 

Balony odleciały w kierunku 
południowym z lekką tenden- 
cją ku zachodowi. 


Powstanie w iraku 


Ważne punkty strategiczne zdobyte 


TEL - AVIV, 26,5, (PAT) — 
Powstanie w Iraku przybiera na 
sile, przez przyłączenie się do niego 
dalszych szczepów arabskich. W 0: 
kręgu Namitja powstańcy zdcebyłi 
kilka ważnych punktów strategicz- 


uych, zrywając połączenia telegra- 
ficzne z resztą kraju. Rząd Iraku 
ogłosił w kilku okręgach stan wo 
jenny. Aresztowano jednego z przy- 
wódeów buntu niejakiego Asad Ale- 
go ze szczepu Bnej Zinig. 


znasa amerykańska 


zmarła w 76 roku życia. 


Znamienny anel 


Ostatniej nocy  radjo nie- 
mieckie rozpowszechniło na- 
stępujący apel do redakcji 


pism niemieckich: 

„Prosi się kierownictwa re- 
dakcji, by umieściły  doniesie- 
nia i zapowiedzi Dnia Nie- 
mieckiej Żeglugi w sposób nie 
zwracający uwagi, a w każ- 
dym razie nie w dziale wiado- 
mości politycznych, ażeby nie 
stały w sprzeczności z mową 
„Wodza i mie zaszkodziły e- 
wentualayra rokowaniom z 
Niemcami. 


reformatorka 
socjalna, która w swoim czasie 
otrzymała n agrodę pokoju Nobla, 


BERLIN, 26.3. (PAT) — W Bai 
nau (w Brandenburgji) wczoraj po- 
południu przywódca miejscowej bry 
gady robotniczej Bernatek. w .przy* 
stęnie obłędu zastrzelił lekarza 


Moellera, który chciał go przewieść 
do zakładu dla umysiewo - chorych 
Bernatek następnie popełnił sama 
bójstwo. 


Wojna w Ameryce i w Azii 


Generał chiński zabit 


ASUNCION, 26.5. (PAT) 
Sztab generalny paragwajski ogła: 
sza, że nad rzeką Cuevo wojska 
paragwajskie odniosły zwycięstwo 
nad 2 pułkami piechoty i kawalerji| 
boliwijskiej i wzięły po zaciętej 
walce wielu jeńców. | 


-— 


TOKIO, 26.5. (PAT) — Ogloszo- 
no komunikat sztabu generalnego 
w armji Kwan - Tungu, w którym 
powiedziano: Bandyci pod wodzą 
generała Sun - Jung - Czinga za 
jęli w pierwszych dniach maja zde 
miłitaryzowaną styelę i przeszli po- 
za wielki mmr chiński. Wojska ja- | 


y przez japończyków 
pońskie zaatakowały 24 mają od- 
dział, złożony z 400 bandytów pod 
Mao - Szan - Kuo i zniosły go do- 
szczętnie. Gen. Sun - Jung Czing 
jest w liczbie zabitych. 


Obczy holenderskie 
zapełnia.ą się 
AMSTERDAM, 26.5. (PAT) — 
W obozie koncentracyjnym w 
Honswyk osadzono znown 3 komu. 
nistów niemieckich za u zitncję po- 
lityczią w Amsterdamie, 


Podcząs pobytu min. Lavala 
w Moskwie miał tam miejsce 
fakt, który będzie miał duży 
wpływ na taktykę francuskich 
komunistów oraz na wzajemny 
stosunek francuskich komuni- 
stów i socjalistów. W Moskwie 
świetny taktyk, były rewolu- 
cyjny socjalista Laval zadał po 
ważny cios taktyczny wodzowi 
francuskich komunistów Ca- 
chin'owi,  przyczem cłos ten 
próbuje zdyskontować przy- 
wódea socjalistów Leon Blum. 
Sprzymierzeńcem Lavala oka- 
zał się w tej wewnętrzno-fran- 
cuskiej rozgrywce  kremliński 
dyktator Stalin. 

Oto jak to się stało. 

$ 


Przed odjazlem z Moskwy 
francuski min. Laval podał pra 
sie wspólny komunikat sowięc- 
ko - francuski, w którym mię- 
lzy innemi znajdują się nastę- 
pujące ustępy: 

„P.p. Stalin, Mołotow, Li- 
twinow į Piotr Laval... są zgod 
ni eo do obowiązków, jakie 
w obeenej sytuacji międzynaro 
dowej ciążą na państwach, któ | 
re szczerze dążą do zabezpie- | 
czenia pokoju i które jasno | 
wyraziły tę wolę pokoju, bio- 
rąc udział w pracach rad, ma- | 
jaeych na eelu ustalenie wza- | 
jemnych gwaraneji dla utrzy- 
mania pokoju. 

„Właśnie w interesie utrzy- | 
mania pokoju państwa te na: | 
ją przedewszystkiem  ohowią- 
zek czuwania, by ich środki 
obrony narodowej nie zostały 
w niezem osłabione. Pod tym 
względem p. Stalin ro- 
zumie ji całkowiele 
aprobuje politykę 
obrony naro dowej 
stosowaną przez Fran 
cję dla utrzymania jej siły 
wojennej na poziomie, wyma- 
ganym przez jej bezpięczeń- 
siwo“, , 


nie tej deklaracji, 
wionej pikanterji, zacytujemy 


| 
Aby lepiej zrozumieć sosem | 


nie pozha- 
' radjo i 


27.V. — ULUS PUNA a 


kilka zdań x artykułu, który | przez całą francuską prasę an- 


znany publicysta „Echo de aA tykomunistyczną użyty jako de | dę, cytując na pocieszenie zna- 
ris“, Pertinax ogłosił w przed- | cydujący argument przeciwko |ny list Lenina, z roku 1918 do 


dzień powyższego komunikatu | polityce francuskiej partji ko- 
Lavala. munistycznej. Istotnie w świe- 
„Problem obrony narodowej tle podkreślonych przez 
i propagandy komunistycznej | słów komunikatu 
stanowi, jak się wydaje, naj- 
główniejszy punkt debaty. Wia 
domo, z jaką gwałtownością 
francuscy komuniści przeciw- 
stawiają się wzmocnieniu na- | skowych, przeciwko ćwiczeniom | 
szej obrony narodowej. Fran- | obrony przeciwgazowej — sta- 
cuscy komuniści — pisze pra- | ie się nietylko błędem, ale 
wieowięc Pertinax ~= oznaj-| wprost przewinieniem w sto- 
miają, iż są przyjaciółmi i zwo | sunku do ZSSR., a zarazem i w 
Jennikami ZSSR. który dba o | 5tosunku do czynionych przez 
swą armję, strzegąc jej jak źre- | pewne rządy prób utrzymania 
nicy oka i który ponadto wi pokoju. Wspólny sowiecko - 
pertraktacjach korzystał z każ- | (raneuski komunikat posred- 
dej okazji, by podkreśać, iż nio potepia stanowisko irene | 
utrzymanie pokoju wymaga skich komunistów w sprawie 
istnienia takiej armji francu- | obrony narodowej, ich negaty- 
skiej, która stałaby na wysoko- | wny stosunek do tej obrony w 
ści swego zadania. Dlaczegoż | państwie burżuazyjnem opaz 
więc nie powiedzieć głośno te- | ich pólitykę t. zw. klasowej o0- 
go, co jest pocichu wyznawa- | brony międzynarodowej. Komu 
ne? Mówią nam, że Komintern | nikat zadał ideologii i propa- 
rzucił hasło zwalczania wojny, gandzie francuskich komuni- 
iż swymi czynami ZSSR. dosta- | stów decydujący elos w szcze- 
tecznie podkreśla, że w obee- 
nej konjunkturze „wojna woj- 
gie“ oznacza zorganizowanie 
należytej obrony narodowej, i 
że nie jest rzeczą rządu sowiec 
kiego korygowanie mylnej in- 


: powodzenia, 
terpretacji, jakiej dopuściły się 
| 
j 


socjałństów, którym zarzucali 
jewyrażne i dwuznaczne sta- 
nowisko w sprawie obrony na- 
rodowej w ustroju kapitalisty- 
cznym. Cios tem cięższy, o iłe 
zdanie komunikatu moskiew- | 
skiego uzupełnimy następują- 
cem zdaniem N, Bucharina, on 


noszczególne sekcje Kominter- 
nu. Jednakże to tłomaczenie 
mie zadawala p. P, Lavala. 
„Zapewniono mnie, iż kwe- 
| Stja ta została rozstrzygnięta 
w sensie żądań naszego mini- 
stra spraw zagranicznych i że 
jutro, zostanie ogło zawarło sojusz z Rosja, prole- 
szony ko mu nik at, tarjat ma obowiązek zawarcia | 
który będzie zawie rozejmu z burżuazją“. 
rał jaknajbardziej pg 
k ategoryezneoš wiad, Komuniści francuscy zrobili 
ezenie Decyzja ta musi dobra minę do kiepskiej gry 
być powzięła przez p. Stalina į w ciągu kiiku dni stopniowo 


osobiscie“, 
595 zi. 


urlop o niesawodnej pogodzie. 


jalizmu: 


* 

Powyższy komunikat EBM 
podany opinji francuskiej przez 
natychmiast został 


gólności na odeinku, na któ- 
rym atakowali oni, często nie, 
franeuskieh i 


giś ideologa czerwonego imper , 


„W każdem państwie, które ' 


— kwowa 


przeweksiowali swą propagan- 


robotników amerykańskich w 


którym twórca bolszewizmu u- 
nas | sprawiedliwiak chwilowe poro- 
ostra walka | zumienie z niemieckim imper- | 
francuskiej sekcji Kominternu | jalizmem wymogami taktyczne 
przeciwko przedłużeniu służby mi interesu rewolucji proletar- | ka zaś w stanie beznadziejnego 
wojskowej we Franeji, przeciw | jackiej. Jednakże to przewekslo | upadka*. W swej świetnej pra- 
ko powiększenia kredytów woj wanie propagandy nie będzie 


łatwe i w każdym razie wstrzy 
ma przynajmniej chwilowo 
wzrost wpływów komunistycz- 
nych, a zarazem osłabi jednoli- 
ty front socjalistyczno komuri- 
styezny. 
| „Komunikat kremliński— pi 
| sze Leon Blum — nietylko da- 
je wspólnym przeciwnikom ko- 
munizmu i socjalizmu oręż, 
| którym hędą się posługiwali i 
którego będą nadużywali bez 
pardonu, Zdunie Stalina zawie- 
ra niebezpieczeństwo powsta- 
nia poważnego rozdźwięku po- 
między komunistami a socjali- 
| stami w PRE pierwszorzęd- 
nej wagi... O ile wyprowadzi- 
my ze zdania Stalina logiczne 
wnioski, to doprowadzi to nas 
do konsekwencji, jakich fran- 
tuska partja socjalistyczna w 
żadnym momencie swej egzy- | 
,steneji akceptować nie chciała: 
bezwarunkowy obowiązek obro 
ny narodowej, współudział w 
| "ratowej polityce zbrojeń, za- 
akceptowane tezy rządu, iż bez 
pieczeństwo leży w sile zbroj- 
nej... t. zw. zgoda narodowa w 
obliczu niehezpieczeństwa woj- 
|ny, wprzęgająca proletarjat do 
preparącji wojny“. 
| Wyżej przytoczone zdanie 
Bucharina dobitnie świadczy o 
tem, że wyprowadzone przez 
L. Bluma konsekwencje są 
jistotnie zawarte w zdanin Sta- 
lina. 


* 
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W swoim czasie twierdziliś- 
my. iż Komintern jest w zawie 
szeniu.  Podzielaliśmy zdanie 
prof. Artura Rosenberga, który 
w swej „Historji bolszewizmu* 
tłomaczy, dlaczego „Rosja so- 
wiecka znajduje się na drodze 
rozkwitu, MI Międzynarodów- 


cy autor wskazuje na to, że Ro 
sja sowiecka ocenia stosunki 
zagraniczne przedewszystkiem 
ze strony państwowo - polity- 
cznej, z punktu widzenia t. zw. 
racji stana, 

Tak postępowali włądcy kre 
mlińscy w epoce Sturm and 
Drang'u to samo widzimy w e- 
statnim okresie, gdy Sowiety 
zmuszone są przejść ma pozy- 
cje obronne. Zasada wciąż jest 
ta sama, leez w zależności od 
gwałtownej zmiany sytuacj 
konsekwencje są odwrotne. 
Omawiany komunikat zowtec- 
ko - franeuski jest wymownym 
dowodem słuszności tezy by- 
łego członka Kominternu, prof. 
A. Rosenberga. Ale zarazem 
Świadczy on o błędności samej 
zasady, która czyni ze Stalina 
„sojusznika w gwałtownym ata- 
pośrednio przeciwko całej fran 
cuskiej lewicy. Fakt ten rzuca 
ku Lavala (za którym stol A. 
Tardieu) przeciwko  franeu- 
skiej partji komunistycznej, a 
ponure światło na całą taktykę 


| Kominternu, która od początku 


do końca byla zasadniczo błęd- 
ną i objektywnie głęboko reak- 
cyjną. Konklozja ta obejmuje 
tak stalinowców jak i trocki- 
stów. 

Om. 
2030351 031009%0%06%90000620024 


A Kopiec 
Józefa PiłsudskiegG 
Konto w P.K.O. 444. 


24 dni nad morzem w słonecznej Jugosławji 
wycieczki 7 i 23 każdego miesiąca, 


Informacje, m g zapisy 
OR 


BIS* 


— Wszystkie oddriały. 


"FRANCOPOL* — Warszawa, Mazowioska 9. 


(rand-Kino 
Dziś i dni następnych ! 


Początek o g. 4. 


„tworzona do caiowanią* 


Bezwzględnie najweselsża komedja ostatnich czasów reż. Jacka (onway'a. 


jean bkiarilow m Lione Barrymore 
W nadprogramie: FRAGMENTY Z POGRZEBU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


W roli gł niedościgniona 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Początek o g. 4-ej 


Dziś i dni następnych! — Wielki podwójny program! 


w spelunkach wielkiego miasta, — W roli głównej 


Mae West W pozostałych rolach: 


Chicago 


Emocjonujący dramat sensacyjno-współczesny rozgrywający się 


GILBERT ROLAND i NOAH BEERY 


il. — Produkeja austrjacka. Wersja niemiecka. Arcydzieło 
reżyserji Willi Forst'a 


MASKA 


Najęłośniejszy skandal erotyczny Wiednia w 1905 r. 


Obsada. Olga Czechowa, Paula Wessely, Adolf Wohlbriick 


banitol 


Nadprogram: 
Dźwiękowy dodatek 
i aktualności PAT-a. 


Pocz. o 4.30 


Dziś prezeniujcmy ! 


Epokowy film erotyczny reżyserji 
Aleksandra Kordy p. t. 


Romantyczna epopea miłosna największego kochanka świata. 


DOUGLAS FAIRBANKS. ==: Merla Oberon 


oraz 12 uajpiękniej- 
ezuch kobiet świata. 
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Zgrzyty w żałobie narodowej 


Apel legionistów i peowiaków do prymasa ks. kardynała Hionda 


W dniu 22 b. m. odbyło się | skiego, Augusta Hlonda w Po- 
% Kielcach wspólne nadzwy- | znaniu. 


czajne posiedzenie związku Le- 
gjonistów 
radomskiego i związku peo 
wiaków woj. kieleckiego. 

Na posiedzeniu tem powzię: 
to rezolucję następującą: 

Do Jego Eminencji ks. kar: 
dynała prymasa Polski, arcy- 
biskupa gnieźnieńsko - poznań- 


Plotki 


We wszystkich niemal podróżach 
politycznych panna Laval towarzy- 


szy francuskiemu ministrowi spraw | 54. 


zagranicznych. Była z nim w No- 
wym Jorku i Waszyngtonie, w Lon 
dynie, w Stresie, w Rzymie, a ostat 
nio w Warszawie i Moskwie. 

Pan Laval jest bardzo kochają- 
cym ojcem, ale nie należy temu je- 
dynie przypisywać faktu uczestni- 
czenia córki we wszystkich ważniej 
szych podróżach. Na zebrania wy- 
borcze panna Laval nie jeździ nig- 


dy. Poprostu córka jest zaufaną — | Marmaggiego 


a ponoć bardzo zdolną sekretarką 
ministra, Niektórzy mówią, że na- 
wet i doradczyrnią, i że jest ogro 
mnie au courant wszystkich kwestji 
natury międzynarodowej. 


Zarząd okręgów: kielecko - 


okręgu kielecko - | radomskiego związku ILegjoni: 


stów oraz kieleckiego woje 
iwódzkiego związku  Peowia- 
ków przedkłada waszej emi- 
nencji do łaskawej wiadomo- 
ści  1ezolucję,  powziętą na 
wspólnem nadzwyczajnem ze- 
braniu w dmiu 22 maja 1935 r. 

Stwierdzamy, że złamani tra 
gicznym ciosvm, jakim jest 
śmierć Ś. p. Maiszałka Józefa 
Piłsudskiego, obrońcy katoli: 
cyzmu przed nawałą bolszewic 
Twórcy Niepodległej Pol- 
ski i Wodza Narodu — w tym 
najcięższym momencie znale- 
źliśmy duchowe podtrzymanie 
w podzieleniu naszego wielkie 
go bółu i żałoby przez władze 
kościelne; : 

że stanowisko waszej emi- 
nencji, jego ekstelencji magr 
nuncjusza Jego 
| Świątobliwości, oraz ich eksce 
lencji księży biskupów — było 
wielką dla naszych serc pocie 
chą, dzięki godnemu uczczeniu 


Wogóle losy pana Laval i jego| pamięci Zmarłego Wodza Na 
córki są niezwykłe. On sam jest| rodu przez władze kościelne; 


self made man'em w całem znacze- 
niu słowa. Wybit się własnemi si- 


że w porównaniu z czcią, Z 


lami — a był kiedyś chłopakiem | jaką w całej Polsce żegnało 


do posyłek u rzeźnika w wiosce ro- 
dzinnej. Pracując na życie, przygo 
towywał się zaciekle do egzaminów 
i zdobył wreszcie dyplom uniwersy- 


duchowieństwo Zmarłego 
Wskrzesiciela Niepodległości, | 


tem boleśniej odczuwamy nie- 


tecki na wydziale prawnym. Zrobił| patrjotyczne stanowisko biskn: 


potem wielką karjerę polityczną. 
Ma poprostu wielkie szczęście, 0- 
beenie pau Laval jest ministrem, 


bylym prezesem gabinetu. Majątek | 


osobisty jego oceniają na Jakieś 
60 miljonów franków. Zważywszy 
to wszystko panna Laval jest dziś 
jedną z najlepszych partji we Fran- 
cji — ale jakoś nie kwapi się da 
wstąpienia w związki małżeńskie, 


pa kieleckiego, Augustyna Ło- 
sińskiego, który przeciwstawie 
niem się żałobie narodu, nie 
zawahał się wobec majestatu 
śmierci specjalnie podkreślić 
swego wrogiego słosunku do 
Wielkiego Zmarłego i moral- 
nie odepchnął nas ad drzwi 


prowadząc czynne i ruchliwe życie katedry kieleckiej; 


przy boku zapracowanego ojca. 
£ 


Z okazji zbližającėgo się jubileu- TEZ KOT T R E I] FTA gł RE TAA EE E E 
Wielkie prz 


tzu kompozytora Bizeta opowiada: 
ją następujące prawdziwe wydarze. 
nie: k 


Pierwsre nrzedstawienie opery 
pCarmen* (1875) bylo  wyznaczo- 


— = 


skupa kieleckiego-do Niepodle | bra wiernych całej Polski, zra- 
głej Polski i jej Twórcy, istnie | nionych w swych najgłeb- 
jący od początku powstania | szych uczuciach religijnych i 
naszego państwa, obrażał i o- | patrjotycznych, raczył przyczy 
braża najgłębsze uczucia miło- | nić się do przywrócenia na te- 
ści ojczyzny i czci Wodza Na- |rene djecezji kieleckiej tak 
rodu, a ostatnie wystąpienie, | dotkliwie przez ks. biskupa Ło 
w chwili najcięższej żałoby, |sińskiego poderwanej godności 
iaką obok rozbiorów zna hi- | kościoła katolickiego. 
storja narodu przepełniło | Prezes okręgu kielecko - ra- 
miarę naszego zrozumienia, | domskiego związku (Legjoni- 
wywołując powszechne  głębo- | stów (—) płk. Ostrowski. 
kia rozgoryczenie. Komendant okręgn związku 
Wobec powyższego prosimy, | Peowiaków (—) Stefan Woj- 
ażeby wasza eminencja, dla do | uar - Byczyński, poseł na sejm 


„Biskup Łosiński zmarł dla społeczeństwa" 
klepsydry o krótkiej treści: 
„Ń. Biskup Augustyn Łosiń- 
ski, pasterz djecezji kieleckiej 
zmarł dla społeczeństwa. Kiel 


— 


„Kurjer Poranny“ donosi: 

Niesłychane wystąpienie bi- | 
skupa  Łosińskiego, oburzyło 
do głębi całe społeczeństwo 
kieleckie, które tak bardzo od 


ce, 12 maja 1935 roku. — 
czuło śmierć Marszałka. Niech mu ziemia lekką bę- 


Zbiorowe demonstracje, któ 
re miały miejsce w czasie spo 


dzie“. 
Przed klepsydrami temi zbie 


ru z biskupem o wywieszenie | rają się tłumy mieszkańców. 
flagi żałobnej i o bicie dzwo- | Specjalną uwagę zwracają 
nów w czasie żałobnych nabo | dwie wywieszki, znajdujące 
żeństw, nabrały obecnie o-|się na Ściamach pałacu bisku- 
strych form walki. Organiza- | piego, po obu stronach wej 
cje miepodległościowe, legjoni: | ścia głównego. 

ści, peowiacy, związek strzelec Wczoraj odbyło się walne 
ki, organizacje społeczne i in- | zebranie członków związku 


ne, urządzają nadzwyczajne ze 
brania, na których zapadają re 
zolucje, potępiające biskupa 
Łosińskiego i domagające usu- 
nięcia go z granic państwa. 
Na murach miasta wiszą 


w uroczystościach pogrzebowych Marszałka 
Piłsudskiego 
Wielkie oburzenie wśród „haller; stościach pogrzebowych Marszałka 
czyków* wywołał fakt, iż zarząd | Piłsudskiego. 
główny związku hallerczyków w związku z 


ków, w kinie „Czwartak*. Na 
zebraniu tem, pierwsi żołnie- 
rze Marszałka, zamieszkali w 
Kielcach, sądzili karygodne 
wyczyny biskupa. 


term major rez. 


że ten wrogi stosunek ks. bi | wstrzymał się od udziału w uroczy-| Wacław Giżycki wystosował pismo 


ne, ale w ostatniej chwili musiano | 


je odłożyć. Ponieważ jednak przy. 
ada przy. 


kompozytora obawiall się || 
że ciężko chory mistrz nie dożyje |% 


swej nominacji na kawalera Legji 
Honorowej w związku z premjerą 
jego opery, postanowili postarać 
się dla niego o krzyż Legji jeszcze 
przed przedstawieniem.  Udali się 
więc do resartowego ministra. 
„Ekscełencjo! Grupa poważnych 
fudzi ma zaszczyt prosić o krzyż Le 
gji dla pana Jerzego Bizeta! 
Minister odpowiedział: 
— Któż to jest ten Jerzy Bizet? 
— Bardzo wybitny artysta, któ 


ry skomponował nadzwyczajnie 
cenne dzieła! 

— Naprzyldad? 

— Przedewszystkiem „„Arlesien: 
ne”! 


Żywo odrzekł minister: 

— „Arlesienne”? To doskonala 
książka, którą czytałem z najwięk. 
szą przyjemnością! A autor jej je 
szcze nje jest dekorowany? Nie do 
uwierzenia! Proszę udać się do nie- 
go i powiedzieć mu, że natychmiast 
dostanie Krzyż Legji Honorowej! 

W ten sposób Bizet otrzymał 
krzyż Legji Honorowej na czerwo 
nej wstążce od ministra, który był 
mniemania, że dekoruje Alfonsa 
Daudetai 


yjęcie 


LA 


weselne w Sztokholmie 
"AR a adanan prz py 


S 


L 


&00 gości zgromadziło się na wielkicm przyjęciu w przeddzień ślubu w zamku króla szwedzkiego, Gusta- 
wa, w Sztokholmie. Na naszej ilustracji widzimy w pierwszym rzędzie od prawej. nejwybitnicjszyoh go- 
ści: arcyksiążę Wilhelm Pruski, ar: yksiężniczka norweska, król Leopold belgijski, królowa Aleksandra 
duńska, arcyksiążę duński Fryderyk z narzeczoną, król Chrystjan duński, królowa Astrid belgijska, krćl 


Gustaw suwedzki, 


arcyksiążę norwerski, are yksiężniczka szwedzką 


Legjonistów i związku Peowia | 


| 


Zielony Krem! 
albo rozwó 


Masz zarost jak drut kolcza» 
sty! Dlaczego nie używasz „Zi e» 
tonego kremu”, tej poe 
mysłowej mięszanin liceryn 
i olejku liwkowęgo? Piana jeż 
go zmiękcza najtwardszy zarost. 
A naskórek, pozostaje delikatny, 
A więc wybieraj!,. Albo moja 
obrączka, albo 


2 z gwarancją: 
AA pełne zadowolenie 
albo zwrot pieniędzył 


| 


do prezesa zarządu związku haller- 
czyków, emerytowańego pułkowni: 
ka Izydora Modelskiego. 

Z listu majora Giżyckiego poda- 
jemy poniższe ustępy: 

„Ostatnie wypadki, związane ze 

sprawą udziała związku hallerczy- 
ków w uroczystościach pogrzebo 
wych Ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
utwierdziły mnie w smutnem prze- 
konaniu, że zarząd główny, kiero: 
wany przez pana prezesa, bywa, nie- 
stety, bezradny w ważniejszych 
chwilach naszego życia państwowe 
ZO... 
«Opierając się na przekołaniu, 
że jestem wyrazicielem pogladów 
wszystkich prawdziwych „błękit 
nych żołnierzy”, proszę pana preze- 
sa o wyciagniecie z mego listu od- 
powiednich konsekwencji i złożenio 
dobrowolnie swej godności prezesa 
związku w ciągu 24 godzin od otrzy 
mania niniejszego pisma... 

„W przekonaniu, że służę słusz» 
rej sprawie, z całą stanowczościa 
oświadczam, że w razie niewypełnia 
nia mego żądania, opartego na so 
lidarności niewątpliwej wielutysięcz 
nych zastępów b. żołnierzy armii 
polskiej we Francji, oraz na sta: 
nowisku zajęte wobec Majestat! 
Śmierci Marszałka Polski przez J, 
E. ks. kardynała prymasa Hłoada, 
Ignacego Paderewskiego i genera- 
ła Józefa Hallera, zmuszony będę 
z wielką przykrością użyć wszel 
kich średków, przewidzianych w sta 
tucie naszej organizacji oraz w po 
stępowaniu honorowem, by zmusić 
pana pad naciskiem opinji kolegów 
i społeczeństwa do ustąpienia ze 
stanowiska, które go przerasta 
ogromem niezrozumiałych i niewy* 
pełnionych obowiązków” 

WACŁAW GIŻYCKT. 
Major rez. kawaler orderu Vir 
iuti Militari, Krzyża Walecz 
nwch, Legji Honorowej, Croix 

sde Guerre i in. 
RZ 

We wczorajszym artykule wstep 
nym mylnie podano nazwisko hisku 
pa kieleckiego J. E. ks, biskupa Ło- 
sińskiego (a nie Lozińskiego). 
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21.Y.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Nr. 144 


Cztery miljony uderzeń 


Taina drukarnia Józefa Piłsudskiego w Łodzi 


W wspomnianej 
„Wałee rewolucyjnej* pisze 
Piłsudski o sztuce drukarskiej: 
„muszę jednak przyznać”, że 
odbijanie należało do najprzy- 
krzejszych, najnudniejszych ro 
bót, jakie znam. 

Chwytasz  arkusik papieru, 
przymierzasz go tak, by upadł 
akurat w odpowiedniem miej. 
scu naprzeciw czcionek; przy- 
ciskasz rączkę maszynki 
klap! Paszcza się zamknęła, pa 
pier dotknął się do czcionek, 
wałki pobiegły na talerz; pod- 
nosisz rączkę do góry — pasz- 
cza się otworzyła, odkładasz za 
drukowaną stronę na lewo i zna 
wu dalej w kółko. I gdyby nie 
było żadnych przeszkód, gdy- 
by można było nie zwracać u- 
wagi ani na hałas, sprawiany 
przez maszynę, ani na to, co się 
w sąsiednich pokojach dzieje, 
gdyby można było zlać się nie- 
jako z tą maszynką, zastoso- 
wać zupełnie do jej poruszeń i 
klapać sobie spokojnie, myśląc 
o czem innem, Ba, zapomniałeś 
się, a już słyszysz okrzyk towa 
rzysza pracy (Rożnowskiego), 
który dłubie przy kaszcie. 

„Cholera. maszyna zanadło 
huczy! może podlać oliwy?* 

Albo słyszysz ostrzegawcze 
nucenie żony, co oznaczało, że 
służąca jest w pokojach, że na- 
leży bić ciszej, ostrożnie obcho- 
dzić się z kapryśną maszyną”. 

Wierną towarzyszką pracy 
Piłsudskiego była pierwsza że- 
na Jego, zmarła przed kilkuna* 
siu laty — Marja, słynna ze 
swej niezwykłej urody. „Pięk- 
na Pani“, zwana w pracy kon- 
«piracyjnej „P. P. bez S." 

Córka lekarza wileńskiego dr. 
koplewskiego już podczas stud. 
jów ma „wyższych kursach“ w 
letersburgu za udział w ruchu 
rewolucyjnym była aresztowa: 
na, Pierwsze jej małżeństwo z 
wyższym urzędnikiem carskie- 
go ministerstwa komunikacji 
inż, Juszkiewiczem było nie- 
szczęśliwe i wkrótce porzuciła 
ona wraz z córęczką Wandą 
męża į zamieszkała w Warsza- 
wie. Z Warszawy za udział w 
robocie socjalistycznej została 
zesłana do „miejsca urodzenia“ 
— Wilna, gdzie poznała Józefa 
Piłsudskiego, i po kilku latach 
na kilka miesięcy przed wspól- 
nym przyjazdem na ryzykowną 
robotig do Łodzi, w dniu 15 lip 
cą 1809 roku w kościele ewan- 
gaiieko - augsburskim we wsl 
Paproć - Duża, ziemi |lomżyń- 
„kiej odbył się ich ślub. 

PHsudski przy akcie ślubnym 
podał się za kupca, mieszkają- 
cego stale w Łapach. Świadka 
mi ślubu byli bracia Piłsud- 
skiego — Adam i Jan. 

Oprócz składania i odbijania 
druków na maszynce nielegalni 
wydawcy mieli jeszcze jedna, 
sprawiającą im dużo kłopotu. 
pracę, a mianowicie obcinanie 


papieru. Robotę tę wykonywa |8 


no zwykłym nożem. Rożnow 
ski i Piłsudski mieli po niej 
zawsze spuchnięte ręce i poka- 


KINO 


Dziś i dni następnych! 


Początek o g. 4-ej 


| 


przez nas | leczone palce. Skrawki papieru 


palono następnie potajemnie — 
w piecach. Każdego wieczoru 
trzeba było dokładnie sprzątać, 
ażeby przypadkowo nie zaplą 
tała się jakaś czcionka lub ar- 
tykuł wśród wyrzuconych pa 
pierów, oraz by na podłodze nie 
została plama po farbie lub 
oliwie. | 

Pozatem były jeszcze bardzo 
poważne trudności redakcyjne. 
„Przechodząc teraz do roboty 
redaktorskiej — pisze Piłsud- 
ski — zauważę  przedewszyst- 
kiem, że wątpię. by był jakikol 
wiek redaktor na świecie, który 
w takiej jest zależności od ze 
cera i techniki, jak redaktor 
„Robotnika*. Praca nad nume- 
rem każdym trwała kilka tygod 
ni, zaś artykuł naczelny musiał 
poruszać aktualne zagadnienia, 
wobec czego druk numeru roz 
poczynało się od środka, czyli 
od lokalnych korespondencji. 

„Wreszcie przeklęta robota 
dopasowywania swej myśli do 
tej lub owej szpalty, do tej lub 
owej przestrzeni na papierze, 
pozostawionej do druku. Oto 
napisałem wstępny artykuł, do 
którego od środka zbliżyła się 
robota. Napisałem go, wkłada- 
jąc weń wszystko, co leżało na 
dnie duszy, myśłąc wobec bra- 
ku miejsca nad każdem sło- 
wem, dopasowując je do duszy 
i myśli przyszłego czytelnika. 
Następne artykuły już są wy- 
drukowane, zecer składa i obli- 
cza. Już złożył trzy czwarte 
wstępnego, gdy po obliczeniu 
wypada, że artykuł jest o osiem 
lnb dziesięć wierszy za długi. 
Kładź go na łoże Prokrusta, do- 
szukaj się słów zbytecznych, 
możliwych do wyrzucęnia bez 
zmiany sensu, bez nadwyręże- 
nia treści“. 

Albo zabrakło redaktorom 
nielegalnego pisma czcionek z 
jedną z liter. 

Wówczas zmuszeni są z ręko 
pisów usuwać wyrazy z braku- 
jącą czcionką. 

Dużo kłopotu redaktorzy 
mieli z nadsyłanemi z wielkim 
trudem, koresponndencjami. — 
Pisane niewyraźnie, rozwlekłe, 
należało skracać, poprawiać, » 
jednocześnie zatrzymywać pew 
ne charakterystyczne zwroty, 
określenia. Pismo wychodziło 
raz na miesiąc, czasąmi raz na 
dwa miesiące, i z tej przyczyny 
w każdym numerze było zesta- 
wienie zdarzeń w całym świe 


|cie z tego okresu. Sprawozde: | i 
| nia i kroniki musiały być pisa: czeniu daty, odbiciu, korekcje, | rów Robotnika, jedenaście 


ne stylem lapidarnym. 


jednak „Robotnika“ drukuje 

w kraju „pod nosem“ car- 
ną sd aparatu państwowego i 
story szpiciów i żandarmów, 
którzy wprost wściekali się re 
złości, że nie mogą wpaść na 
trop istniejącej już sześć lat 
nielegalnej drukarni rewolucy i- 
nego pisma. | kę 

Według opublikowanych w r. 
1901 w Londynie pamiętników 
publicysty szpiela Ant. Wiśniew 
skiego, żandarmi warszawscy 
okłamywali siebie i wyższe wła 
dze, że „Robotnik* drukowany 
jest zagranicą, i że „ostatnie 
wiadomości z kraju' są spręży 
ście przesyłane specjalną poce- 
tą za kordon. Pułkownik żan- 
darmerji warszawskiej Utgoff 
udawadniał nawet swym prze- 
łożonym, że papier, na którym 
był „Robotnik“ drukowany jest 
pochodzenia londyńskiego, — 
gdyż wsżystkie zagraniczne wy 
dawnictwa PPS. jak „Przed- 
świt“, broszury itp. drukowane 
| są rzekomo na tym samym pa- 
pierze. Gdy jednak w nume- 
rach łódzkich „Roba“ ukazały 
się istotnie najświeższe wiado- 
mości, wprost z dnia wczoraj- 
szego, a następnego dnia nu- 
mer był już kolportowany, — 
wówczas raporty o drukarni za 
granicznej uznano za nieścisłe 
i poczęto w sposób spotęgowa- 
ny tropić drukarnię, 

Gdy „Robotnik* drmkowano 
w Łodzi, żandarmerja poszuku 
je nielegalnej drukarni w Ra- 
domiu, Białymstoku, Częstocho 
wie, nawet w głębi kopalni za- 
głębiowskich. Ktoś poinforma- 
wał władze, że „Robotnik“ dru 
kuje się w jednego 
z bogaczy warszawskich. Zaan- 
PZ za i su A "pod 
o nads e 
"Ke Zodiac się bę 
nie, suto opłacane, lecz i ło 
nie pomogło. 

Wśród ludzi pracy, robotni- 
ków i inteligencji wprost z pn 
dziwem i uczuciem dumy opo- 
| wiadana sobiq o owej legen- 
| darnej, nieuchwytnej drukar 
ni. Nikt nie przypuszczał, iż 
mieści się ona w mieście, biją 
cem silnym pułsem życia prze- 
i myślowego i handlowego, nie 
na strychu, ani w piwnicy, ani 
w głębi kopalni, lecz na pierw: 
¡Szem piętrze w zupełnie proza- 
|icznem mieszkaniu przy ruch- 
liwej ulicy w sąsiedztwie skle 
pów kolonjalnych i składów 
handlowych. 
| Po wydrukowaniu, umiesz 


|falcowaniu obowiązki trzyoso 


z Z 


| 


stracji. Z ukrytych notatek na- 
leży porobić wykazy adresów. 
pod które kieruje się odpowied 
nią liczbę egzemplarzy pisma. 
Na skutek różnych przeprowa 
dzek, „wsyp“ odbiorców, wy- 
kaz adresów za każdym razem 
trzeba sumiennie i ostrożnie 
skontrolować. 

W pośpiechn, aby tego same 
go dnia doręczyć paczki na u: 
mówionych „punktach“ w 
Warszawie, redaktorzy układa 
ją do walizek po pięćdziesiąt 
egzemplarzy pisma, oddziela- 
jąc jedną kupkę od drugiej 
wąskim paskiem as wa jg 

Na zmianę Piisu i Roż- 
nowski, aby bezwzględnie nikt 
nie wiedział ò miejscu drukar: 
ni, zawozili walizki z pismem 
do Warszawy, gdzie z nieby- 
wałą zimną krwią i sprytem 
cmijać musieli na dworcu wie- 
deńskim szpielów, żandarmów 
i tak zwanych „zielonków* 
(straż grpmiczna trzeciej linji 
granicznej w mundurach z zie- 
ionemi wypustkami), by nie 
wpaść, nie zksypad drukarni, 
nie zmarnować dorobku kilku- 
miesięcznej, uciążliwej pracy: 

Stałe ukazywanie się różnych 
n'elegalnych pepesowych wy- 
dawnictw, „Robotnika“ i o- 
dezw, drukowanych w kraju— 
stwierdza Piłsudski w „Bibule“ 
— wywierało głębokie i silne 
wrażenie na wszystkich i po- 
budzało wielu do ofiarności i 
gotowości przyjścia partji z po 
mocą. — Organizacja zecerów 
warszawskich proponowała w 
razie braku sił technicznych wy 
bramie z pomiędzy nich ludzi. 
Każdy godził się, by mu zawią- 
zano oczy, wsadzono do powo- 
zu i odwiązano dopiero w dru- 
karni. Byli przekonani, że „Ro 
ba* drukuje się w Warszawie. 
W Dąbrowie Górniczej robot- 
nicy zaofiarowali na nielegal- 
ną drukarnię zebrane z wiel- 
kim trudem pieniądze na fun- 
dusz strajkowy. Szereg wybit- 
nych edonków pak§ ofiaro- 
wała się do najzwykiejszych 
posług w drukarni, jednak ze 
względów konspiracyjnych tyl- 
ko kilka osób najbardziej za- 
ufanych znało miejsce drukar- 
ni- Łódź. 

W ciągu sześciu lat — od r. 
1K04 dd „wsypył łódzkiej w 
1900 r. — wydał Piłsudski przy 


uiestałej pomocy Stanisława 
Wojciechowskiego, Stróżew- 
skiego, zecerskiej — Rożnow- 


skiego, trzydzieści pięć nume- 


obszernych dodatków do niego 


Ostatnie dwie strony numeru | bowego, a właściwie dwuosoho | w ogólnej ilości 434 stron dwu- 


rezerwowano na „osłatnie wia- 
domości*. Owe „ostatnie wia- 
domości* potwierdzały w o 
pinji publicznej pogłoskę, że 


| wego składu redakcji - drukar 
|ni nie są jeszcze spełnione. — 
Te same dwie osoby muszą speł 
inić jeszcze ohowiązki admini- 


LĄ KULI LEJE LELECE LI LLELLULI 


fNa 100 łudzi 99-ciu pali 


Jedyna niesskodliwe dla zdrowia 


Arcyfilm najnowszej produkcji wiedeńskiej 


Pałentowane gilzy czterowatkowe 


„OSMAN“ 


ATT UREZRDONKZCOKNENAKOJZZKZZDANACZEGCZRĄOGEGE 


w wersji miemmiecicień 


Reżyserja MAX NEUFELD p. t. 
LAURI WOLEL 
LIANA DIEZ e 


W roli gł. światowej sławy tenor, 
jedyny godny następca GarUus'a— 
pitolu* śpiewa „Hugenotte,. — W roli 


kobiecej nowe zjawisko 


ekranu, urocza 


Cudowne zdjęcia Capri, 
Rzymu, Neapolu i Verony 


szpaltowych format  20,2X26 
ctm. i 59.236 egzemplarzy, dzie 
więć numerów „Górnika* w ilo 
ści około 4.500 egzemplarzy, 
dwa numery „Radomianina*, 
kilkadziesiąt odezw w ilości o- 
koło 120 tysięcy egzemplarzy 


oraz wiele ulotek, Wykonano 

na drukareńce blisko cztery 

miljony uderzeń, 

J Wymowa tych cyfr wzrośnie 
jeszcze bardziej, gdy porówna 


się je z liczbą wydawnictw nie- 
legalnych, sprowadzonych z ża 
granicy, przeważnie z Mondy- 
nu. Ołóż w tym okresie spro- 
wadzono przez zieloną granicą 
na terytorjum imperjum rosyj- 
skiego 154.520 egzemplarzy wy 
dawnictw nielegalnych, w teni 
ponad dwadzieścia tysięcy dl» 
organizacji 1ewolucyjnych ro- 
syjskich. 

Jednocześnie w ciągu tych 
sześciu lat wyjeżdżał Piłsudski 
pięciokrotnie zagranicę w spra- 
wach partyjnych; po raz pierw 
szy w grudniu 1894 r. na zjazd 
członków zagranicznego związ- 
ku socjalistów polskich do ; 
rychu, następnie w roku 1896 
pięć miesięcy przebywał w Lon 
dynie dià przygotowania ma- 
terjałów z Polski na międzyna- 
rodowy zjazd socjalistyczny — 
Konferował wówczas z wybit- 
nymi działaczami i publicysta- 
mi, jak Liehknechtem, prof. La 
briolą, Daszyńskim i innymi. — 
Po raz trzeci udał sią Piłsudski 
ponownie na zjazd działaczy 
pepesowych do Zurychn w r. 
1897, następnie latem 18% r. 
do Londynu i po raz piąty i os- 
tatni przed aresztowaniem w 
Łodzi — w końcu marca 1899 
r, na dwa tygodnie do Londy- 
nu w celu ostatecznego zorga- 
nizowania łączności konspira- 
cyjnej kraju z placówkami za 
granicznemi PPS. 

Przywiązany do swej pracy 
w tajnej drukarni „Robotnika“ 
wyjeżdżał Piłsudski niechętnie 
zagranicę. W liście do Wojcie- 
chowskiego pisze Om: „co do 
moich osobistych chęci — to 
pomimo, że i uśmiechałaby mi 
się myśl zostania na kongresie, 
ale już teraz ciągłego mam 
spleena z tęsknoty, już mię to 
wszystko tak śmiertelnie znu- 
dziło, że wyrzekłbym się dzie 
sięciu kongresów“ 

Wyjątkowe było stanowisko 
wówczas Piłsudskiego w PPS. 
Był on członkiem centralnego 
komitetu robotniczego i jakby 
„główny zarządzający“ — kie- 
rownik wydawnictw nielegal- 
nych — centralnego organu 
„Robotnika* w kraju. 

„Miał on — pisze wybitny 
historyk J. Grabiec w „Czerwa 
nej Warszawie przed ćwiieró- 
wiekiem“ — fanatycznych wief 
bieieli, którzy daliby się za nie 
go porąbaąć, myśleli jego m 
ślami, szli za nim wszędzie, w. 
rzyli weń ślepo į tylko jego słu 
chali, Często byłem zdziwiony 
umiejętnością, z jaką przy 
swej serdeczności potrafił trzy 
mać wszystkich a distance. — 
Polityczne posunięcia trakto- 
wał jak grę w szachy, którą na 
miętnie lubit Zawiodła go ja- 
kaś kombinacja, porzucał ją od 
razu i nie troszczył się o nią 
więcej, przechodźąc da innej. 
Ludzęw byli dlań narzędziami 
akcji, afiary — koniecznością 
zwycięstwa, a nawet samym 
warunkiem akcji”, 


e 


słuchaczy w słynnym „Ca- 
„Pieśń słońca“ skomponował słynny wło* 
ski kompozytor Pietro Mascagni, — 


Nadprogram: Aktualn. dźwiękowe PAT, 


Paase-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne, 
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Wiatomnśi tietan 


Órik w nocy dyżurują następująco 
apteki, suke. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54): suke, J. Sitkiewiczu 
(Kopernika 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); $. Bajarskiege 
i W. Szata (Przejazd 19); M. Lipcn 
(Piotrkowska 198); A. Rychtera i 
5, Łobody (11 Listopada 86). 


POBÓR ROCZNIKA 1914. — 
Dziś przed komisja poborową nr, 1 
(Pierackiego 18) winni się stawi 
poborowi rocznika 1914 o  nazwi 
kkach na litery początkowe Ko do 
końca K, E, M, zamieszkali na tere: 
nie 5 komisarjatn; przed komisją 
peborową nr. 2 (Piotrkowska 165), 
poborowi rocznika 1914 o nazwi- 
skach na litery W. Z, Ż. ź z terenu 
* komisarjatu i na litery A, B, z te 
renu 10 komisarjatu; przed komisją 
poborowa na powiat łódzki (Sienkie 
wicza 57, poborowi rocznika 1914 
od liter A do Z włącznie z terenu 
miasta Aleksandrowa. 


Dziś, juiro i pojutrze 
zapisy dzieci do szkół 


Dziś, w poniedziałek, jutro, we 
wtorek i pojutrz w środę, dnia 29 
b. m, odbywać się będa zapisy dzie 
ci do szkół publicznych w Łodzi na 
1adchodxący rok szkolny 1935-36. 

Przy zapisach należy przedstawić 
zawiadomienie, nadesłane przez ko 
wisję powszechnego nauczania, me- 
trykę urodzenia dziecka oraz świa: 
dectwo szczepienia ospy. 

Należy przypomnieć, iż w nadcho 
dzącym roku szkolnym podlegają 
powszechnemu obowiązkowi szkol 
nemu wszystkie dzieci, urodzone 
w czasie od dnia 1 stycznia 1922 r. 
do nia 31 grudnia 1928 r. 

Niestosowanie się do przepisów 
pociąga za sobą dla rodziców 
względuie opiekunów dzieci surowe 
kary. (p) 


„Dzień Matki“ 


obchodzony był wczoraj 
w Łodzi 


Staraniem kćł młodzieży Polskia 
wo Czerwonego Krzyża odbywał się 
w dniu wczorajszym na terenie Eo- 
dzi i wojewćdztwa łódzkiego dorocz 
ny „Dzień Matki” pod protektora- 
tem p wojewodziny Hauke - Nowa 
kowej 

W ciągn dnia odbywały się zbiór 
ki młodzieży szkolnej. przed którą 
wygłaszano okolicznościowe poga- 
danki, Prelegenci w pogadankach 
podkreślili niezwykłą miłość ku 
swej Matce — é, r. Marszałka Pil- 
sudskiego, który kazał po śmierci 
złożyć Swe serce w jej stóp. 

Pozatera w ciągu dnia odbywały 
się wliczne zbiórki. 


Poświęcenie 
szfandaru 


zw, elektromonterów 


W driu wczorajszym w kościele 
tw. Krzyża odbyła się uroczystość, 
zwiazana z poświęceniem sztandaru 
Związku elektromonterów. Pa po- 
ćwięcenin w siedzibie związku przy 
nl. Przędzalaianej 1, odbyłe się 
nadzwyczajne posiedzenie. 
KOGOGOPYRDACEUNOGROHAGUĘ 


Teatr „ROZMAITOŚCI* 
Cegielniana 27, tel. 112-23 
Ostatnie występy znakomitych 
gwiazdorów amerykańskich 


STENGOLD | SEM AURBACH 


Dziś, w poniedziałek o godz. 9.30 w. 
po cenach wgewyeh 

a 
„Noene ptaki" melodram. se śpie 

wami í tańcami. 
W środę Matka I kochanka z Se- 
di Szengold i Sem Aurbachem. Ceny 
biletów cały parier 1 sl. 


290064704 006003:9099797440 
Ulżyi nędzy 


hczroboinych 
BRERA REECE 


OT Vasar „GŁOS PORANNY” SE 1935 
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Dodzickowanie. 
Wezystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszej nieodżałowanej pamięci 
Matce, Babce, Siostrze i Ciotce AE 


Felicii Z Rapaportów Feigenbaumowej 


Towarzystwo „Ostatnia Posługa" (Piotrkowska 34), Chórowi synagogalnemu, Inten- 
denturze cmentarza, a przedewszystkiem tym licznym rzeszom przyjaciół i znajo- 
mych, którzy dzielili z nam: ból rozstania, składamy z głębi sere płynące 


„Bóg zapłać . 
$irosicama Rodzina 


x) 
ED C 


TBC © 


wy" O GOWIN + f CPS) 
"M7 r (Wy A B A aR a a A 


Po krótkich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 maja 1985 mój najukochańszy gą 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i wuj 


B. P. 
izrael Salomonowicz 


przeżywszy lat 77. z 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzis, w poniedziałek 27 maja r. b. $ 
og. 2 pp. z domu żałoby przy ul. Legjonów (Zielona) 17, o czem zawiadamia pogrą- W 


$ łębokim smutku 
ona w głębokim sm Rodzin 


TE 


Połykacz gwoździ i szki 


znów odwieziony do szpitala już na piątą operację 


Przed kilku miesiącami sta- 
łym pacjentem pogołowia 'a 


ZA, WE 
" wyd AE 
s W r. 


„rzemiosło. | 
Ostatnio przez dłuższy etas 


Lekarz dyżurny dr. Windz- 
berg, któremu Juraszek wyja- 


tunkowego miejskiego w Łodzi | niv nie było slychać o „poły | wil, że w ciągu onegdajszego 
W ciągu kilku iesięcy leka- | kaczu*. Zupełnie niespodziewa | dnia połknął kilka gwoździ i 
cy 29 lat, były mieszkaniec | vie onegdaj o godzinje 10 wie. .trochę*  tłuczonego szkła, 
Poznania. czorem zjawił się on znów na | przewiózł go do szpitala w Ra 
Juraszek na  podwórzach | stację pogotowia ratunkowego dogoszczu, gdzie w dniu dzi- 


łódzkich domów popisywał się | siejskiego, wijąc sie w okrop ;siejszym Juraszek poddany zo 
różnepi sztuczkami, m. in. po | nych bólach. | stanie piątej z kolei operacji. 
łykał gwoździe, szkło it p. 


——-- — 


Niejednokrotnie „połykaczowi”' 
sztuczki jego uchodziły pła 
zem, częściej  nałomiast po 
swych niezwykłych produk- 
cjach dostawał gwałtownych 
bólów żołądka, a wówczas 


zgłaszał się po pomoc na sla- | 


cje pogotowia ratunkowego 

W ciągu kilku miesięcy leka 
rze dyżurni pogotowia, pa 
stwierdzeniu w żołądku Ju- 
raszka obecność obcych ciał, 
kierowali go do szpitala, gdzie 
duokotywano operacji. Po opu 
szezeniu murów szpitalnych 
Juraszek w dalszym ciągu 1- 
prawiał _ we nichezpieczne 


= 4 


GASINO 
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PUBLICZNOŚĆ PREMJEROWA 


ły parter 1 zloty | JEDNOGŁOŚNIE ORZEKŁA : 


takiej rewji, jak 


Ponukiwacki zola 


DOTYCHCZAS NIE BYŁÓ! 
W nadprogramie: 
Fragmenty z pogrzebu 
Marsz. Piłsudskiego 


Z ziemią łódzką do. Krakowa: 


(wyruszyło wczoraj pieszo 6-ciu b. ochotników 
| armii polskiej 

lak już donosiliśmy, w łódzkim, nic powiatu łódzkiego odprowadzili 
| związku b. ochotników armji pol-| ich członkowie związku, oraz liczne 
| skiej powstał projekt urządzenia| umy. Poza urną delegacja zabra- 
marszu pieszego z ziemią z grobów | ła ze sobą księgę pamiątkową z pod 
poległych ochotników w Łodzi do| pisami wszystkich członków związ: 
Krakowa. W dniu wczorajszym właś | kt. 
nie nasiąpił początek tego marszu. Przybycie delegacji do Krakowa 
który ma trwać 10 dni. 6-ciu ucze-| spodziewane jest we wtorek, dnia 
| stników marszu wczoraj o godzinie! 4 czerwca r. b. Trasa marszu pro 


(11 rano wyrttszyło z lokalu związku |! 
przy vl. Kitińskigo 90, najpierw na; 
cmentarz, skąd zabrano ziemię z gro; 


bów poległych ochotników. poczein 
uczestnicy marszu przeszli przez 
miasto w ie 


kieruuku Pabjan 
zee OW EZOZKK ETU 


SZ 


ilone pilotów w 


Zarząd Aeroklubu łódzkiage po 
daje niniejszem do wiadomości za: 
interesowanych, że na zasadzie od- 
| aośrych rozporządzeń ministerstwa 
| komunikacji. departameut lotni- 
w" PESTO A A MK 


< Do gra 


p Ze rd 


octu 


Ga "Ur RA od kateg. 


I. Rezerwiści wwieku 


Vaaa ae — || GP, 
II. Pełnolctni mężezy” 

źni i kobiety 1.000 zł. 
III. Nabywcy płatow- B E 


ców i samolotów 

Dalsza warunki są następujące: 

Dla rztonków ] grupy: 

— Narodowość polska 

— Wiek nie wyżej 30 lat. 

— Rezerwiści, 

— Kandydaci bez cenzusu jako 
minimum 7 oddziałów szkały po 
wezechnej. 

— Badania w O, B. L, L. z kla: 
syfikarja c przydatności na pilota 
turystycznego. 

— Ukończenie z wynikiem po- 
myślrym kursu teoretycznego przy 
Aeroklubie. 

— (złonkostwo L. O. P. P, j 


Poczatek o 4j |; Aeroktabu 


Bez świadectw | 


wadzi przez Rzyów, Tuszyn, Piotr: 
ków, Radomsko, Częstochowę, 
Zawiercie, Olkusz, Ojców do Kra 
kawa, gdzie ziemia będzie złożona 
na wznoszonymn: obeczie Kopcu Mar 


szałka Piłsudskiego. (p) 


Lit... 


lroklalie łódzkim 


ctwa cywilnego w roku bieżącym 
na lotnisku łódzkiem w Lublinkr 
przystąpi dó szkolenia w pilotaż 
praktycznym osób obojga 
pastępujących warunkach 


świadectwa pilot. szybowcowych 
Kat. A.. | Kat. B; | Kat C. 


400 zł. | 300 zł. | 200 zł. 
500 zł. | 600 zł. | 400 zł. 
Z S wee E h A 


— Opinja władz administracyj- 
nych © moralności i lojalności 
względem Państwa, 

Dla członków I i I grupy ws 
runki jak wyżej z wyjątkiem ogra 
niczenia wieku i wymagania przy 
należności do rezerwy. 

Kandydaci składają podania wra: 
wraz z załącznikami do Aeroklub 
łódzkiegae (ul. P. O, W. nr. 1, tel. 
211-04) w terminie nieprzekraczal- 
nym do dnia 3 czerwca r. b. 

Wszelkich bliższych — irformacji 
udziela zainteresowanym Aeroklub 
codziennie w godzinach od 16 do 


19-ej. 


płci na | FREDRIC MARCH r 


|" WE) 5 TETET M ME EE Z e EE R c 
| Opłata na rzecz Min. Kom. w zależnośoi 


Do usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6,30 Gimnastyka i myzyka +4 płyt 

12,05 Z Oper Puciniego (plyty). 

12.45 Popadanka dla kobiet p. t. 
„Owoce i jarzyny dla dzieci”. 

18,05 Meladje Albionu w wykona 
niu sekstatu. 

14.00 Koncert z płyt. 

15.45 Koncert orkiestrey. 

16.30 Lekcja jężyka niemiorckiegó 

16,45 Utwory fortepianowe na lo- 
wą rękę w wyk, Henryka Sziompki. 

17.00 Audycja dla dzieci: a) Opo- 
wiadanio Marji Horyho - Radziwilla 
wiczowej p. t. „W maju”. b) Pio- 
senki 

17,40 „Walka występku z latwa 
wiernością ludzką”, 

18.10 Arje i pieśni w wyk. Gu 
stowskiej. 

18.80 Pogndanka dla dzieci p. u 
„W rzece pod kamieniem”, 

18.45 Utwory Frydoryka Szope 
na (płyty). 

10.15 Bach: Toccata i fuga solo 
ra organach. 

19.35 Audycja strzelecka. 

20.00 Koncert w wykonaniw eks 
totu Edmunda Płońskiego (baryton) 

21,00 Koncert współczesnej niu 
zyki kameralnej. 

2215 Mała Orkiestra. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Koenigswusterchausen (1371) 
21.10 Utwory J. 5, Bacha (Kon 

vart brandenburski G-dnr, Koncern 
ua fortepian è smyczki E-dur i Koy 
cert na 4 fortepiany i smyczki A 
moll). 

Berlin (356) 

21.30 Soveuuda Huffngi' 

Lipsk (382) 

21,00 Utwory _J. S. 


Mowacła 


Bacha (Suite 


orkiestrowa C-dur, Koncert A-mo! 
ua cembalo, flet, skrzypce i smycz 
ki). 


Stuttgart (523) 

00,00 Kwintet Es-dur Mozarti 
Pieśni Rogera, Suita taneczna Ra 
secha i Kwintst Es-dur Beethovena 

Wiedeń (507) 

22.45 Mylia kameralna z gitars 
(Trio D-dur Pagnutniego, Serenad 
Carulliego). 

Strassburg (349) 

20,30 Muzyka kameruna (Kon 
tert nr. 1 Rameau, Rondo Szuberta 
Irio Mozarta, Sonata skrzypcowa 
Bacha, Kwartet smyczkowy Hayd 
na). 
Droitwich (1500) i Londyn (261) 

20,80 Koncert (M. im. Symfonja 
Patetvczna Czajkowskiego. 

Bukareszt (365) 

20.15 Kwintet na smyczki i kku 
not Mozarta. 

Budapeszt (550) 

24,30 Uwertura Krkela, Snita Raf 
naia, Offertorium Liszta, Ruralia 
tungarica Doknanyt' ego i Symfonja 
Towiszowa. Mozarta. 


ANNA STEN 


KATIUSZA 
Wkrótce 
_„Cesin 


e! 


GŁOŻ SPORTOWY 


Dwa mecze 
F. L. Victorii (Berlin) 


Zespół piłkarski F. ©. Victoria 
(Berlin), który gościć będzie w Ło- 
dzi w dni Zielonych Świąt, rozegra 
w niedzielę w pierwszym dniu mecz 
5 Union Touringiem, natomiast dru 
giego dnia grać będzie z ligowym 
zespołem ŁKS. Victoria jest jedną 
z najlepszych drażyn berlińskich, 
wielokrotnie zdobywała tytuł mi- 
s*rza stolicy Rzeszy, a ostatnio jest 
cze rozegrane zostaną na, stadjonie 
wicemistrzem Berlina. Obydwa me 
ŁKS przy AJ. Unji. 


Banaś— mistrzem 
Łodzi w szpadzie 


W mistrzostwach  szermierczych 
Lodzi w szpadzie tytuł mistrza zdo- 
był Banaś (WKS), przed Ostanko- 
wiczem (WKS) i  Bartosikiem 
(Pocztowe PW). 


ọ 
LAA 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


Polscy mofocykliści 
w zjeździe gwiaździstym 
do Brukseli 


Dnia 14 maja rb. wyjechała 2 
Polski oficjalna delegacja Polskie- 
ac związku motocyklowego na 
zjazd gwiaździsty do Brukseli, z o 
kazji odbywającej się tam wysta- 
wy światowej 

W skład delegacji weszło 6 moto 
cyklistów, w tem 1 łodzianin, p. 
Herhert Bergwitz «z pasażerom p. 
Arturem Glathem, obaj członkowie 
sekeji motocyklowej K. S. Union 
Touring w Łodzi, oraz 2 z Warsza. 
wy. 2 z Sosnowca i 1 z Poznania. 
W niedzielę odbyła się defilada 
przybyłych motocyklistów w impo 
nującej liczbie przeszło 5000 moto- 
tykli, w której członkowie delega- 
nji polskiej jechali na samym prze 
dzie, 

Cbecnie motocykliści nasi znaj- 
dują się w drodze powrotnej do 
kraju. May, dh | 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. dsłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4, Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


Łódź, dnia 27 maja 1935 roku 


Ruch i Warta wiodą prym w lidze 


„Bajeczna kariera” Wisły. -- Ł. K. S., mimo zwycięstwa, spadł 
na szóste miejsce. -- Slaba pozycja ligowców Warszawy 


Wczorajszym wynikom za- 
wdzięczamy dość poważne | 
przesunięcia w tabeli. 

Przedewszystkiem zmieniła 
ona swego leadera. Pogoń »- 
kupiła porażkę w Łodzi utratą 
dominującego stanowiska 1 
spadkiem na trzecie miejsce, 
bez specjalnych widoków na 
wydźwignięcie się w najbliż- 
szym czasie. Dziś na czele 
wszystkich drużyn ligowych 
kroczy dwukrotny mistrz Pol- 
ski, zespół śląskiego Ruchu. 
Takiego obrotu sprawy należa 
ło się wcześniej, <zy później, 
spodziewać. 


„Bajeczną  karjerę* zrobiła 
Wisła. Bijąc Garbarnię, zdoby 
ła miano najlepszej ligowej 
drużyny Krakowa, a oprócz te 
go skoczyła w górę o cztery 


| lokaty. 


Pomyśleć tylko, że 
sprawiło to jedno zwycięstwo. 

Dzięki Wiśle, przykra nie- 
spodzianka spotkała ŁKS. Oto 
zespół łódzki, po zwycięstwie 
nad Pogonią, nie tylko, że mie 
utrzymał dotychczasowej swej 
piątej lokaty, lecz spadł o je- 
den szczebel na dół. Takie wy 
padki zdarzają się niezmiernie 
rzadko w rozgrywkach ligo 
wych, to też zasługują na pod 
kreślenie. 

Ładnie spisał się benjami 
nek ligi, Śląsk, bijąc lepszą 
technicznie Cracovię. Niespo 
dziankę tę przewidywaliśmy 
omawiając przed meczem szan 
se drużyn. Częste zmiany skła 
du nie wychodzą Craeovii na 
dobre. Wypróbował to na so- 
bie już nie jeden klub ligowy, 
to też dziwić się należy, że 


tak bogata w tradycje Craco- 


via idzie po tej drodze. 
Warta święciła wczoraj no- 


| we zwycięstwo. Jak widać, 


w | 


szeregach Legji coś szwankuje | 


i zespół wojskowy dotkliwie 


odczuwa brak  zdyskwalifiko 
wanych Martyny į Szallera 
Warta pozostaje więc nadal 


tym klubem, który utracił naj 
mniej punktów i jest najgro- 
Źniejszym konkurentem Ru- 
chu. 


Tabelę zamykają dwa zespo 
ły stołeczne: Warszawianka i 
Polonia, przyczem ta ostatnia 
hez zdobytych punktów. W po 
danej poniżej tabeli uwzglę 
| dniono decyzję zarządu ligi, 
weryfikującą mecz Legji z Po- 
gonią jako walkower (3:0) na 
korzyść Pogoni, 


LKS. - Pogoń 3:1 (5:0) 


Dwa rzuty karne przesądziły o zwycięstwie łodzian 


Zwycięstwo, odniesione wero | 
raj nad leaderem tabeli tigo- | 
wej, Pogonią, to drugi w tym 
sezonie wielki sukces ŁKS. 


Wynik ten mile rozczarował 
widownię, lece nie był tak 
przekonywujący jak  zwycię- 
stwo nad Ruchem. W sumie 
Pogoń była lepszym zespołem 
i po utracie trzech bramek na 
ciskała bardzo silnie. Tylko 
dzięki pięknej i pełnej poświę- 
cenia obronie bramki przez 
Piaseckitgo ŁKS, zawdzięcza, 


i że zdobył dwa punkty. 


ŁKS. potrafil wykorzystać 
riemal *szystkie okazje pod 
bramkowe. Pogoń natomiast 


prześladował? wyraźny pech. o | 
wynilm zawodów zadecydowa.- 
ła pi.rwses połowa, a mówiąc 
ściśle, jaerwszy półgodzinny 
okres gry. Moment zwrotny 
nastąpił w 11 min. kiedy to 
piękny strzał orjentującego się 
Króla wpadł do siatki. Powo- 
dzenie ŁKS. zdeprymowało go- 
ści, a zwłaszcza obrońców wy 
trąciło z równowagi. Temu tą 
właśnie brakowi opanowania 
nerwowego ŁKS. zawdzięczo 
zdobycie dwuch dalszych bra- 
mek 


Bramki te padły z rzutów 
karnych, pewnie wykonanych 
przez Sowiaka. W pierwszym 
wypadku zawinił Hanin. Wi- 
dząc beznadziejną sytuacje | 
chciał uniemożliwić Herbstrei. | 


ścił się na nim foulu. To czę 
ściowo usprawiedliwia go. 
Przykład okazał się zaraźliwy. 
W niespełna 10 minut po tym 
wypadku zawinił Jeżewski, pa 
pełniając wielką lekkomyśl- 
ność, gdyż sytuacja podbram- 
kowa nie upoważniała do 
chwytania się tak ostateczne- 
go środka, 


Trudno było Pogoni myśle 
o zwyciestwie, gdy miała już 
trzy bramki stracone, temhar- 
dziej, że wszystkie poczynania 
gości rozbijały się o Świetnie 
usposobonego bramkarza ŁKS. 
który bronił w najkrytyczniei- 
szych momentach į doznał trzy 
krotnie kontuzji. Na szczeście 
nie były one groźne i Piasecki 
wytrwał do końca na swym 
odpowiedzialnym posterunku. 


Mając trzy bramki zdobyte 
ŁKS, pofolgował i grał mniei 
rnergicznie, to też dalszy prze 
bieg gry nie był specjalnie cie 
za wyjątkiem momen: 
lów pod bramką gospodarzy. 
W polu nie było już celowej i 
dokładnej gry. Piłka wędrowa 
ia górą. 


kawy, 


Jedyną bramkę zdobył la 
Pogoni Matyas, skierowując 
głową piłkę do siatki po rzucie 
w rogu w 34 min. Ten honoro 
wy punkt słusznie należał się 
gościom 


Obok wybijającego się na 


pierwszy plan bramkarza Ł. | 


cych interwencji, nie był bez 
błędów, wyróżniła się linja po 
mocy z Welnicem na czele. W 
ataku natomiast trudno kogoś 
wyróżnić, s=hyha Herbstreicha. 
Sowiak, wzór pracowitości 
łącznika, tracił wieie przy Mile 
rze, nadal najsłabszym w tej 
linji; Wreszcie pewną popra- 
wę formy zdradza Król, ra 
jest dla ŁKS. bardzo pociesza- 
jące. 

Pogoń miała w ataku najlep 
szą swą formację, a w nim wy 
różnili się Matyas i Zimmer. 
Pierwszy, technicznie najlep- 
szy na boisku, ma silny i celny 
strzał, drugi -- bardzo praco- 
wity i ruchliww. 

W pomocy na wysokości za- 
dania stanął tylko Deutsch- 
man, w obronie Bereza znacz- 
nie pewniejszy i spokojniejszy, 
niż Jeżewski. Albański nie 
mał pola do popisu. przepu- 
szczonych bramek obronić nie 
był w stanie. 


Sędziował p. Rosenfeld, my- 
ląc się kilka razy w ocenie spa 


— aR 


lonych na niekorzyść ŁKS. 
Tuż po gwizdku, oznajmiają- 
cym początek meczu, gre 


'przerwano i na boisku zapano 
wała Śmiertelna cisza, 4-ty- 
sięczny tłum widzów z odkry- 
temi głowami oddał hołd i ucz 
cił pamięć zmarłego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 
Drużyny, zgodnie z zarządze- 
niami PZPN., wystąpiły z ża- 
łobnemi opaskami na  lewem 
„ ramieniu. 


MECZE KLASY BiC. 


W meczach o mistrzostwo łódz 
Turem 1:1, prowadząc nadal w ta- 
beli. Pozatem IKP pokonało KPZjed 
noczone 3:1 (1:1). 

W klasie C m. in. Tramwajarze 
pokonali Wimę III 6:1. 


| 


| 


Tabela gier ligowych 


1. Ruch S-'55 3737 
2. Warta 72 TI:Z 
3. Pogoń 7 6 11:88 
4. Wisła 65 tilt 
5. Garbarnia 6.5 6:8 
kE RS D Di E 
7. Śląsk 4 4 5:10 
8. Legja 3,4 1:0 
9. Gracovia 2 5 6:14 
10. Warszaw. U.S 260 
11. Polonia 0 4 2:11 


Wyniki 


WISŁA — GARBARNIA 4:2 (0:1). 

KRAKÓW. — Mecz był naogół: 
ciekawy. W pierwszej połowie Gar 
barni udaje się zdobyć prowadze: 
itie przez Riesnera. W połowie tej 
mecz obfituje w szereg groźnych 
momentów podbramkowych. W drm! 
giej połowie Wisła gra znacznie le» 
piej i ma więcej z gry. Po centrza 
Chabowskigo Kopeć wyrównuje, 
poczeem już do końca Wisła nie 
wypuszcza inicjatywy, strzelając 
dalsze trzy bramki przez Chabowe 
skiego i Kopcia. Drugą bramkę zdo« 
był dła Garbarni Pazurek 11. Sedzia 
wał p. Krukowski Widzów 4 tys. 


WARTA — LEGJA 3:0 (2:0). 

POZNAŃ. — Warta na zwycię* 
stwo zasłużyła, gdyż była zespołem 
bardziej bojowym i lepiej zgranym. 
Legja nie mogła wyzwolić się z prze 
wagi przeciwnika, a ataki jej były 
sporadyczne ł niezbyt groźne, W 
pierwszej połowie Warta zdobywa 
dwie bramki przez Szerfkego i Lisa, 
poczem w drugiej podwyższa wynik 
przez Kryśkiewicza. Sędziował p. 
Andrzejak. Widzów 2 tys. 


RUCH — POLONJA 2:1 (0:0). 
WARSZAWA. — Ruch wystąpił 
bez Wilimowskiego, którego zastą' 


| pt Górka. Gracz ten jednak został 


z O Z W Z Z 


| 
| 


w 5 min. po przerwie skontuzjowany 
i do końca meczu Ślązacy grali w 
10-kę, uzyskując mimo to zwycię- 
stwo. Do przerwy wynik brzmiał 
dzięki ambitnej grze Polonji bez- 
bramkowo. 

Po przerwie w 11 i 25 min. Ruch 
zdobywa dwie kolejne bramki 
przez Giemzę i Peterka, zapewnia: 
jąc sobie zwycięstwo. Sędziował p. 
Seeman. Widzów 6 tysięcy. 


ŚLĄSK — CRACOVIA 2:1 (1:1). 

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Śląsk zwy- 
ciężył zasłużenie i chociaż Cracovia 
była zespołem lepszym technicznie, 
gospodarze górowali twardością i 
szybkością. W pierwszej połowie 
dla Cracovii bramkę zdobywa Kor- 
dmasz, zaś dła Śląska Więcek. Pe 
przerwie Śłąsk energicznie atakuje 
i strzela zwycięską bramke przes 
Więcka. Sędziował p, Szere: Wi- 
dzów 3 tysiące. 


Naikliższe mecze 

j ligowe 

Najbliższe mecze ligowe ro 
zegrane zostaną w nadchodzą 
cy czwartek, w dniu 30 maja, 
jako w dzień świąteczny Ka- 
iendarzyk przewiduje trzy spot 
kania, ze względu jednak, że w 
Warszawie przypadają © dwa 
mecze. przeto jeden z nich 
przełożono na środę. 

W środę zatem odbędzie się 
odwołany swego czasu mecz 
Polonii z Warszawianka. nato- 
miast w czwartek gra w War- 
szawie Legja z łódzkim ŁKS. 
W Krakowie natomiast odbę* 
dzie się mecz Garbarni ze Ślą- 
skiem. 


Nr. 144. 


27.V.— 


Może doczekamy sie zmiany 


W tabeli ŻA klasy drużyny jakby przyrosty |, 
do zajmowanych miejsc 


W mistrzostwach piłkarskich łódz | 
kiej A klasy notujemy tylko jeden 
niespodziewany wynik. Wysokocy- 
frowa klęską zakończył się mecz 
PTC z WKS dla pabjaniczan, któ 
rzy dotychczas trzymali się naspo 
dziwanie dobrze, 

Wynik ten jednak pozostaje bez 
znaczenia dia tabeli, w której wszy- 
stkie bez wyjątku drużyny utrzyma 
ty swe lokaty. 


Tabela mistrzostw 
klasy 


1 ŁTSG 11 50:10 
2. U.-Towring 18 10 40:7 
3, Wima 15 11 26:12 
4. SKS 12 11 14:19 
5, Widzew 11 11 24:16 
6. PTC r 411 2325 
7 WKS 9 71 28:30 
5, Makabi & 11 13:33 
9, ŁKS 3 10 11-23 
10. Hakoah 2 11 8:38 


Wyniki 

WIMA — HAKOAH 5:0 (0:0) 

Rozegrany w sobotę na boi- 
sku Wimy mecz między Wimą 
a Hakoahem ząkończył się zde 
cydowanem zwycięstwem Wi- 
my w stosunku 5:0 (0:0). W 
pierwszej połowie Hakoah trzy 


mał się dobrze. natomiast po 
przerwie opadł na siłach. Bram 
ki dla Wimy zdobyli Lećmiń- 
ski i Boleń. Sędziował p. Ję- 
draszczak. 


ŁTSG. — WIDZEW 2:0 (1:0). 


Mecz był prowadzony w po- 
wolnem tempie. tak że nos? 
charakter bardziej towarzyski. 
Gra toczy się ze zmienną prze 
wagą, chociaż uwidoczniła się 
lepsza technika w ŁTSG. Do 
przerwy w 30 min. zdobywa 
dla zwycięzcy bramkę Króle- 
wiecki. Po zmianie stron Ł. T 
S. G. zdobywa w 42 min. znów 
ze strzału Królewieckiego dru- 
gą bramkę. W ŁTSG. wyróżni 
ło się trio obronne oraz Króle 
wiecki w ataku, zaś w Widze 
wie naplepiej spisał się bram 
karz. Sędziował p. Jędrasz: 
czak. Przedmecz rezerwy 5:4 
dla Widzewa. 


WKS. — PFC. 7:0 (0:0). 

Porażka PTC. w tak wyso- 
kim stosunku była niespodzian 
ką. W pierwsze połowie gra 
była naogół równorzędna, ma 
tomiast w drugiej połowie za- 
znaczyła się  przygniatająca 
przewaga wojskowych. Dużą 


winę za porażkę ponosi rezer 
wowy bramkarz PTC. Dla woj 
skowych bramki zdobyli: Sto- 
larski 4, Kamiński 2 i Wio- 
darczyk 1. Sędziował p. Na- 
porski. 


UNION - TOURING — SKS. 
3:3 (3:0). 

W pierwszej połowie Union- 
Touring grał dobrze i miał wy 
raźną przewagę, zdobywając 
trzy kolejne bramki: przez 
Klimczaka, Michalskiego i Kró 
lasika. W drugiej połowie 
mecz traci na tempie j jest nie 
ciekawy, przyczem żadna ze 
stron nie potrafi zdobyć bram 
ki. Sędziował 'p. Lange. 


MAKABI — ŁKS. I b 1:0 (1:0). 
Dzięki temu zwycięstwu Ma- 
kabi umocniła swą pozycję w 
klasie A. Drużyna żydowska z 
Garelikiem w bramce grała b. 
ambitnie ji zwycięską bramkę 
zdobyła w pierwszej połowie 
meczu przez ILichracha, ŁKS. 
z Frymarkiewiczem w bramce 
i Jańczykiem w ataku, grał 
chąotycznie i gubił się w sytua 
cjach podbramkowych, tak że 
kilka dogodnych sytuacji zosta 
> zaprzepaszczonych. Sędzia 
. Rettig w słabej formie. 


Z Z Z 


Były zarząd potępił stanowisko wydziału sędziowskiego 


W sobotę odbyło się doroczne 
walne zebranie łódzkiego okręgo: 
wego związku bokserskiego, które 
cieszyło się dużem  zainteresowa: 
niem. Na wstępie uczczono przeż 
powstanie pamięć ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego. 

Zebranie rozpoczęło się dość bu 
rzliwie, gdyż obezni b. licznie sę: 
Uziowie bokserscy wraz z przewod: 
niczącym wydziału Spraw sędziow: 
skich p. Wodzisławskiego opuścili 
ostentacyjnie zebranie, naskutek 
miedopuszczenia przez  prezydjum 
do odczytania wnłosku tego wy: 
działu, godzącego w pewien odłam 
miejscowej prasy sportowej. Prezy 
djum zebrania wyszło z słusznego 
założęnia, że wydział nie może skła 
dać wuiosków bez wiedzy i zgody 
zarządu. 

Po tym incydencie ustępujący za 
rząd złożył oświadczenie, że notę 
pia stanowisko wydziału spraw sę 
dziowskich i składa z mandatn prze 


Legionów 2 | 4 
Ceny miejsc: 

I seans 50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 
Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 


wodniczącego tegoż. 

W dalszym ciągu zebranie odhy: 
ło się zupełnie spokojnie, przy- 
czem nowy zarząd wybrano w skła: 
dzie następujacym: prezes p. Taub 
wurcęl (IKP), wiceprezesi p. Konop 
ka (ŁKS) i Lipszye (Makabi), prze 
wodniczący wydz. sportowego p 
Bednarek (IKP), sekretarz p. No 
wak (IKP), skarbnik p. Herbe (IKP) 
kpt. zw. p. Konarzewski, gospodarz 
p. Chrapkiewicz, kronikarz p. Sno 
wacki (ŁKS), radni: inż. Lewinson 
(Hakoah) i p. Egierski (Zj.), refe- 
rent zdrowia dr. Zausmer, Przewod 
niczący spr. sędziowskich: vacat. 

Zarząd ten otrzymał 140 głosów 
zgromadzonych przy 20 gł. wstrzy: 
mujących się od głosowania. 

We wnioskach zebrani postanowi 
ło wyasygnować 200 zł. na fundusz 
rozdawnictwa rękawie klubom żle 
sytuowanym, 200 zł. postanowione 
ofiarować na fundusz budowy do- 
mir im. Marszałka, 100 zł. uchwalo: 


1 no jako dotację dla ŁOZLA. Poza: 
tem polecono zorganizować komisję, 
która opracuje program jubileuszu 
10-Iecia ŁOZB itd. Przewodniczył 
zebraniu p. Taubwurcel. 


U.-Touring — WKS. 
w tennisie 4:3 


W dniu wczorajszym został roze 
grany na kortach przy ul. Wodnej 
mecz tennisowy z serji r ozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
między Union - Touringiem a War 
szawskim Klubem Sportowym, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem ze- 
społu łódzkiego w nieznacznym 
stosunku 4:3. 


4699099921 1060066099010620 
Kopiec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Przepiękny film prod. I. Wiedeń. 


Reż. Karol Lamac. 


kerman Thimig 


urocza Lien Deyers, Hans Moser i Herber Huebner 
R: 


Czarująca muzyka 


Spiew — bąk <= 


„GEOS PORANNY" — 1935 


ma 


Muzyka Johan Strauss. — W rol. gł. | 


KARNAWAŁ i MIŁOŚĆ BUNTOWNII 
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Niemcy -- Czechosłowacja 2:1 


Zacięty mecz w Dreźnie 


w Rzymie i przegrały w stosunkń 
1:3, w wyniku czego Czechosłowa: 
tja zdobyła tytuł wicemistrza. 

Mecz odhył się w obecności 40 
tysięcy widzów. Przebieg gry byl 
hardzo ciekawy i toczono zażartą 
walkę. Ustatecznie zwyciężyła re- 
| prezentacja Niemiec w stosunku 2:4 
rehabilitując się za porażkę dozna 
naw Kolonji w spotkaniu z Hiszpa» 
nią. 


W Dreźnie odbyt się oczekiwany 
otbrzynniem zainteresowaniem 


ea ido miecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją Niemiec i 
Czechosłowacji. 

Jak wiadomo, Niemcy kroczyły 
ostatuio po drodze zwycięstw i jedy 
nie tylko nieznaczaę porażka do 
Hiszpanji przerwała to pasmo suk: 
cesów piłkarstwa Rzeszy. | 

Z Czechosłowacją Niemcy zmie. 
rzyły się na mistrzostwach świata 


Misirzosiwa szosowe 


klubów łódzkich 


W dniu wczorajszym odbyły się | przed Szymańskim 5.20,35 
z przed Parku Wolności w Pabjani|  Orię: Tusio J. 5,18, przed Wit: 
cach na szosie w kierunku Wielunia | kowskim 5.19,56. 
wyścigi szosowe sześciu klubów| Świt: Janiak J. 5,16,04, przed 
PTC, Biegu, Makabi Łódź), Świ-| Maletą, który został zdyskwaliłiko 


ozaszz m 


tu, Orlęcia i Kruszendera na dy-| wany. . 
stansie 150 kim. Przy 40 startują+| PTC: Odermas 5,38,26, przed O. 
cych kolarzach wyścig ukończyło | telskim 5,55,35, 
27. Najlepszy czas osiągnął Kolski| Makabi: Kolski S$, 5,16, przed 
(Makabi) 5 godz. 16 min, przed Mirabelem 5,34,26 1 Bieg: Stołar» 
Janiakiem ze Świtu czyk T. 5,20,27, przed Szycem L 
Tytuły mistrzów poszczególnych | 5.23,26. 
klubów zdobyli: Organizacja zawodów  dofra. 
Kruszender: Post J, 5,17,24,| Start odbył się wspólnie. 
lekkoatletyczne 
W ciągu soboty i niedzieli | 17,06, 110 mfr. płotki — Wo» 
odbyły się w Łodzi mistrzo |cek (WKS.) 19.8. Sztafeta 
stwa lekkoatletyczne klasy C. | 4x100 m. Union - Touring 49 s. 


Sztafeta 4x400 mtr. — WKS. 
4.09. Dysk — Wocek 34.50 m. 
Oszczep — Wocek 46.08 m. 
Kula — Wocek 11.69 mtr. 
Skok wdal — Jakobi 6.81 m. 


Zawody, w których startowało 
ponad 50 zawodników, stały 
na dobrym poziomie i wielu 
startujących uzyskało wyższą 
klasę. 


W poszczególnych konkuren 
cjach zwyciężyli: bieg 100 mtr. 
— Jakobi (UT) — 12 sek., 400 
m. — Seidel «(Wima) «565.4 sy 
200 mtr. — Heine (KE.) 24,4, 
B00 mtr. — Galiński (ŁKRS.) 
2.151, 1500 mtr, — Lach (KE.) 


Skok wzwyż — Jakobi — 1.65 
mtr, Skok o tyczce — Maciasr- 
czyk (Sok.) 2.90 mftr. 
Zespołowo WKS. zdobył 38 
pkt, KE. — 32, Union » Tou- 
ring 30, ŁKS. — 21, Sokół — 
9, Geyer — 4, Zjednoczone — 


4.24, 5 klm. — Lach (KE) 


Leniralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADIDWYGH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOLYKŁOWYCH NA TELEF, WEZWANIE 


8, IKP. zend 


gre 
IL. 205-24 Ti 
E SATE ANA CYNIE. ODBIERAMY | DOSTAR: 
WYPOŻYCZANIE egg 
AKUMULATORÓW CZAMY AKUMULATORY 


NASZ REWELACYJNY PODWÓJNY PROGRAM! 


ll. Wielki film sensaccjny 


W roli głównej 


Vilma Banky, Luis Trenker | Victor Yarkoni 


Niebywałe sceny! Szalona akcja! Przepiękna gra! 
dyr. COZ. radę wszystkich! 


Kino-teatr 


SZIUKA 


Kopernika 16, tel. 4 
© 


Początek seansów w dni powsr. 
o g. 4, w soboty, niedz. i święta 
o godz. 12 w poł. 


Bziś premjera! 


Wielki sensacyjno- erotyczny film reż. M. Waszyńskiego p pt. 


| 


W rol. AIT PR PERI, BODO, 
Zelichowska, BrodotEiCZ. Źnićż 
Frenkier i Różycki. 


Chlubapolskiej produkcji filmowej 


(Następny program: Wiedeńska operetka w jęz. niemieckim „FRASQUITA" 


8 27.V. — „GŁOS PORANNY” — 1935 d Nr. 144 


PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 
JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 


Radoaktywne kąpiele solankowo-jodobromowe — solankowo-borowi- 
nowe — solankowo-kwasowęglowe — elektro i hydroterapja — in- | 
halacje — pijalnia. 
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm, ischias, artretyzm, eħoroby | 
kobiece, skrofulozę, choroby serca mier- | 
f 
Í 


= z: . . 
Dziś v kinie 
nego stopnia i t. d. 
Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe w okresie od 2 maja do 30 
listopada. pe. a 
wynosi 3-tygodn. kuracja ryczałtowa wraz z taksą kli- ARR 
50 matyczną, poradą i opieką lekarską, wszelkiemi zabie- dł 
== gami leczniczemi i kąpielami, zaordynowanemi przez LOSU » ż» R Ł Ą 
lekarza zdrojowego, oddzielnym pokojem w pensjonacie W, PO RAZ PIERWSZY 
1 lub hotelu według własnego wyboru, ze światłem obsłu- Í Or i ŚWIATŁO EKRANU 
LJ è + . + 
gą, bielizną i pościelą, oraz całodziennem utrzymaniem. | AE : 
4-tygodniowa kuracja ryczałtowa — 240,00 zł. 
w sezonie głównym od 16. VI. do 15. VIII. 
S-tygodniowa kuracja ryczałtowa — 234,00 zł. 
4tygodniowa kuracja rycz. — 297,00 zł. 
Żadnych opłat dodatkowych. 
Dworsec, poczta i telefon na miejscu, Prospekty na żądanie, 
Wszelkich informacyj udsiela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO- 


| choroby zwierząt | 


(Specjainość— psy domowe) | 
Lekarz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
i od 4—7 p.p. 


Wyau to chorych zwienąt 


Nawrotla, li p. Tal. 175-77 | 
Ceny lecznicowe. 


KORESPONDENCJĘ angielską, 
iłomaczenia załatwia na godzi 
ny rułynowana korespondent- 
ka. Wiad. tel. 147-89. -7 


sA ŚRODHIE A 


KOJĄCYM BÓLE 


ee a 
BÓLE GŁOW 


MIGRENA, NEW RALGJA 


GRYPA „PRZEZIĘBIENIA 
B E V ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE iT.P. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ze zw.rasa. KO GUTEK 


SPAZEDAJĄ APTEKI 


PROFESOR 


Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p 


Film ten — przeróbka głośnej powieści I 
Luizy M. Allcott pt. „Little Women” — AR 


odznaczony został złotym medalem. A 


Nadprogram: Aktualności i kolorowa 
kreskówka 


sa 


Wyśmieniłe LODY 
porcja 35 gr. 


BINOKLE wras z wodą sodową i waflem czekoladowym 
LORGNON oraz 


a o. issa wiakzni oonrczw | KOLACJE JARSKIE 
SZYMON URBACH. z 5-ciu dań po 90 gr. 


ge: Ayepią : poleca e 
Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23. Cukiernia „ZRÓDŁO 
Przejazd 1. — Tel, 209-87 i 133-72 


Poraz ostatni! T e p a Z || g ół w 5 Z e Kino-teatr 
sys ATU COODER ce: Shirley TEMPIE ADRIA 
> i zjawisko ekranu 


GŁÓWNA 1 


| [ox : 


Kino-teatr 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. 4 Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne Początek o g. 5 


Kino-Teatr 


9 
MIRAZ 
11 listopada 16 
(Konstantynowska) | 


Początek o g. 4-ej 


Wielki film genjalnego tragika p. t. 


Donna : Conrad Veidt 


Ceny miejsc na I seans 54 i 85 gr., następne seanse 54 gr., 75, 85 i 1.09 


roli gł. 


a ZÓÓANN hr nm Fb aa I jy aaa 

: miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- A ga wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstam 

Prenumerata estee wynosi w Łodzi zł 4.60, za a a e ię Dgłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bes zastrzeżania miejaca 

20 drosmy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 50 gr. nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 45 gr. za wyras, najmniejass ogłosaanie sł. 1.30 

m MLŁLLŚŚŚ Loss „__CLL(LV o Poszukiwanie pracy 70 gr. za wyraz, najmniejsze zł, 1.20, Ogłoszenia sarzcaynowa i zadlubinowe 12 sł ` Oplo- 

liękopisów redakcia nie zwraca. szenia zamiejscowe obliczane są o 50%odrożej, firn zagr. 100%. Za ogloszenia tabelaryesne lub fantas. dodatk 
: 50%, Ogłoszenia dwukołor. o 50/, drożej. 


itadaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnioza sp. E ogm, Odp. Hugenjusz Kieanman. W drakarni włamaj Piożrkowała 10, 


